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N ie zw y k ła  zdo bycz naszego Czytelń Ka

c c - w t ó r z e  t o

u p o l o w a n e  w  d o r z e c z u  X o n g a
Teaen z naszych czytelników z rież i na podbrzuszu znajduje się 

A fryk i Francuskiej (K ongo śrnd-1 sierść. ' -  -  . . .
kowe) nadesłał nam bardzo cie­
kawe zdjęcie rzadko spotykanego 
zwierzęcia tak zwanego łuskow­
ca, upolowanego w  dorzeczu Kon­
ga, w okolicy portu Mossako, któ­
re reprodukujem y ODok.

Z  prośbą o bliższe inform acje  
zwróciliśm y się w  tej spraw ie do 

dr. Jaczewskiego, dyrektora 
Państwowego Muzeum Zoologicz­
nego '

Łuskowiec (m an is), którego kil 
ka gatunków spotykamy w  A fry ­
ce środkowej i południowej Azji, 
jest azisiaj zwierzęciem dość 
rzadkim  —  rozpoczyna swe wy­
jaśnien ia dr. Jaczewski. Jest to 
zwierzę ssące, całe pokryte łusną 
rogową, między którą, jak  rów-

Rzeczą charakterystyczną jest 
to, że łuskowiec nie posiada zu­
pełnie uzębien.a. żywi sie teriui- 
tami, zwanymi popularnie b ia ły ­
mi mrówkami i przy polowaniach  
na nie posługuje się pazuram i i 
językiem.

Łuskowiec, jak w idać zresztą 
na zdjęciu —  ciągnie dr. Jaczew­
ski —  pos:ada przy przednich no­
gach duże pazury grzebiące, za 
pomocą których rczw ala kopce 
termitów, następnie w ysuw a swój 
długi łapki języK, przy pomocy 
którego w ciąga termity do prze­
łyku. W  ten sposób to zwierzę o- 
wadozerne obchodzi się znakorr .- 
cie bez uzębienia. N iektóre ga-

tuniri łusKOwca łażą pc drzewach. 
W ielkość jego w ahająca się w  
zależności od gatunku, nie prze­
kracza zwykle wielkości niewiel­
kiego psa lub lisa. Gdy jest zaata 
kowany lub zaniepokojony zw ija  
się w  niewielki kłębek, chowając  
zupełnie głowę i nogi.

»
—  Czy w  ogrodacn , zoologicz­

nych spotykamy okazy łuskowca?

Łuskowiec jest w ogóle zwie  
rzęciem rzadkim. W  ogrodach  
zoologicznych nie spotyka się go 
wcale, gdyż aklimatyzuje się bar­
dzo trudno i zwykle po paru mie­
siącach życia w  niewoli zdycha. 
Państwowe Muzeum Zoologiczne 
w W arszaw ie  posiada okaz w y­
pchanego łuskowca, jako jedno z 
nielicznych muzeów świata.

Jest ciekawo również —  doda­
je na zakończenie dr. Jaczewski 
—  że łuskowca można nazwać  
w łaściw ie zwierzęciem nocnym. 
Swoje polowania na termity bo­
wiem  prowadzi głównie w  nocy.
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Solanka c.o p na. Kąpieie cdlankowe, borowinowe, kwasowęg.owe, tle­

nowe, piankowe. Elektro i wodolecznictwo, inhalatorium. Irygacje i płu-
Kania jelit. - - -  i

Z A K Ł A u  Lct ZNICZ.ŁGO STOSO W ANIA  SŁOŃCA, POWIŁ fR ZA  I 
RUCHU. KęiPiELE KASKADOWE, PIĘKNIE PO ŁO ŻO NA  STACJA KLI­
M ATYCZNA. SEZON TRW A od 15 MAJA do 1 PAŹDZIERNIKA. IN- 
FORM.; DYREKCJA ZAK ŁAD U  i KOMISJA ZDROJOW a W  DRUSKIE- 
NIKACH, ZW IĄZEK UZDROWISK W  WARSZAWIE, orar wszystkie pia- 

cówk' „ORBISU" w  kraju i za granicą.

Kronika prowincjonalna

Okaz łuskowca upolowany przez czytelnika A B C  w  A fryce środkowej (K ongo francusk ie).

Plon pierwszej dekady
Pierwsze dni ciągnienia czwartej 

klasy trzydziestej ósmej Loterii Kia- 
L‘ sowej daiy obfity plon w postaci licz­
n y c h  dużych wygranych

W okresie tym padiy dwie wygra­
ne po 75-000 złotych, na numery: 
72?37 w Przemyślu i g4967 w Łodzi. 
Właścicielami poszczególnych ćwiar­
tek tych losów byli robotnicy, rze­
mieślnicy, nauczyciele i urzędnicy.

Po 50-000 zi wygrało ogółem Dięć 
numerów, mianowicie; 103949, 31656, 
392*1, 24518 i 172413.

Jedna z ćwiartek tego ostatniego 
numeru znajdowała się w posiada­
niu p. Pelag-I Stodolnej z Działdowa.

Z  pośród sześciu wygranych po 30 
tysięcy złotych wymienimy numer 
167310. którego jednej ćwiartki właś­
cicielką jest p- Władysława Tarariów- 
na, pracownica domowa przy ulicy 
Sienkiewicza 1 m. 26 w W'arszawie.

Źe kapryśna bogini Fortuna obda­
rza sympatią tych, którzy duchowują 
jej wiary, dowodzi wypadek następu­
jący.

Pan Józef Porww, syn rolnika z 
powiatu rybnickiego na Śląsku Gór­
nym przybył do Warszawy w  poszu­

kiwaniu pracy. Dziesięcio heictarowe 
gospodarstwo nie mogło bowiem wy­
żywić licznej rodziny, złożonej z ro­
dziców i dziewięciorga dzieci — pię­
ciu córek i'czterech synów

Przybywszy dc stolicy p. Porwol 
postąpił sobie bardzo odważnie: oto
ze swych szczupłych środków, tak 
szczupłych, ze musiał sprzedać ostat­
nie ubranie, kupił cały los do pierw­
szej klasy bieżącej Loterii. Z  w elkim 
wysiłkiem zdołał dobrnąć do czwar­
tej klasy i oto w  dziewiątym dniu 
ciągnienia na jego los nr, 63470 pa­
dła wygrana 10.000 złotych. Czym 
jest ta suma dla p. Porwoła najlepiej 
zrozumieją ci, którzy tak jak on nie 
posiadają staiej pracy i żyć muszą z 
dorywczych zarobków

P. Porwoi zamierza z wygranych 
pieniędzy spłacić swoje rodzeństwo i 
ODjąć gospodarstwo na siebie.

W  dniu 31 b m. odbędzie się loso­
wanie głównej wygranej w wysokoś­
ci miliona ztotych. PrzeDieg ciągnie­
nia transmitowany będzie przez radio.

Poza tym w kole pozostały jesz­
cze wygrane po sio tysięcy, siedem­
dziesiąt pięć tys'ęcy, pięćdziesiąt ty­
sięcy złotych oraz wiele innych.

l j  Bliklego spędzać chwile 
znaczy czas przepędzać mile N . Ś w i a t  35

D w a  s o k o ł y
w centrum mplionoureyo 

miast*
D w a sokoły, które pi/yleuiały  

do M ontrealu w  Kanadzie ze St. 
Zjedn., od dłuższego cza3u trzy­
m ają się szczytu jednego z n a j­
większych budynków miasta. P u ­
bliczność i ornitolodzy śledzą 
ptaki z zainteresowaniem, zasta­
naw iając się nad tym, czy zde­
cydują się one uwić gniazdo na 
szczycie tego budynku. Zdaniem  
niektórych pism kanadyjskicn  
byłby 10 pienvszy wypadek za­
mieszkania sokołów w  cenlrum  
milionowego miasta.

Zgon  w yb itn ego  aktora
d mery kaCu kiego

W  mieście H artfo rd  w  stan.e 
Connecticut zmarł jeden z najw y­
bitniejszych aktorów amerykań­
skich, W illiam  Gillette. Był on 
wybitnym odtwórcą ról szekspi- 
rowskicn.

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenumerować „A  B C“ można 
u p. Reginy K ojro  
ul. K ilińskiego 6.

KIELCE
NOW E OFIARY WISŁY

Dwaj junacy kompanii pracy w 
Zajezlemiku, Al sksander Byków z 
Grodna i Józef Wtadyczka ze Lwowa 
w czasie kąpieli w  Wiśle utonęli. Po- 
miran natychmiastowych poszukiwań 
zwiok ofiar liagiczncgo wypadku nie 
odnaleziono,

LWÓW
SKARB BEZ W ł AŚCIClELA

W  oddziale PICO we Lwowie w 
jednym ze schowków znaleziono 
11.000 zl.. których właściciel jest nie­
znany Dyrekcja PKO v.e Lwowie po­
szukuje właściciela tych pien.ędzy, da­
jąc odpowiednie zawiadomieni do 
prasy.

ZŁOTE GODY ARCYBISKUPA  
1 TEGDOROW1CZA

W  dniu 29 b. m. odbędzie się we 
Lwowie uroczysta akademia, poświę­
cona złotym godom kapłańskim ks. 
arcybiskupa ormiańskiego Teodorowi- 
cza. Na czele komitetu honorowego 
staięli: wj. lwowski dr. Bilyk, ks. ar­
cybiskup Twardowski i metropolita 
ks. Sapiecha 

1 KTO OTRZYMA D YREicCJĘ 
TtATRuM  

Zarząa Miejski zdecydował się od- 
aać dyrekcję Teatru Wielsiego we 

j Lwowie p. Januszowi W arneckiemu, b.
. oyrekiorowi Teatru Letniego w War­

szawie. Pozostaje jeszcze do rozstrzy- 
' gn ęcia soraw; prowadzenia sezono- 
j wej opery we Lwowie, o co zabiegają 

p. Wraga i p. Didur ,

OSTRoW
"  6 MIES. DOSTAŁ ŻYD  ZA  

3LZ/ZCLN0ŚĆ
Zyd Seidmann Szaja, odsiadujący w 

Ustrowie karę więzienną, odgrażał 
się strażnikowi więziennemu i oskar­
ży! go fałszywie przed prokuratorem. 
Zos.al skazany na łączną Karę 6 mie­
sięcy więzienia, (c.)

PIŃSK
N O W Y KOŚCIÓŁ NA POLESIU
W niejscowości Popina w  powie­

cie Drohiczyn Polessi dzięki zoioro- 
womu wysiłkowi parafian i ks. proo. 
Tumilowicza, powsiat nowy kościół. 
Aktu poświęcenia aokonai J. E. ks 
biskup piński Kaz. Bukraba w cza- 
sie v izytacji kanonicznej parafii Po- 
pm. W  uroczystości wzięły udnal ol­
brzymie tłumy wiernych oraz przed­
stawiciele władz.

L U B E L S K IE
BUDOW A W ODOCIĄGÓW  

VI CHEŁMIE
(w ).  W  związku z rozoczęcieir. 

rozbudowy wodociągów w Chełmie 
projektuje się usończenie w  b. r. sta­
cji poinp, zbiornika żelbetonowego 
oraz sieci na terenie koszar garnizonu. 

CZTERECH WY W kO TO W CoW  
PRZED SĄDEM  

\w.). Sąd Okręgowy na sesji wy­
jazdowej w  Chełmie skazał za dzia­
łalność komunistyczną: Aleksandra
Oliclrwiia na 6 lat więzienia, Piotra 
Sienkiewicza —  lecydywistę —  na 6 
lat, Jana Olichwira —  na 4 lata i Alek 
sandra Romanicza —  na 2 lat z za­
wieszeniem na 5 lat.

sfr IŁRĆ OD PIORUNA  
' (w.). We wsi Tchóizew w czasie 

burzy wpadł do mieszkania piorun, 
który zabił, znajdującą się w  nim Ro­
zalię Stefaniak. Mieszkanie zostało 
zdemolowane.

OHYDNY MORD  
(w.). Pola wsi Telaki (pow. soko­

łowski) stały się ostatnio .widownią 
ohydnego morau, którego dokenał 
na 53-letnim Janie Wyszomirskim 
17 letni Wiadystaw Różański. Mia­
nowicie podczas kłomi o pastwisko

Suces SkrupulsKiego vulgo Ślimaka
Skrupulski był bodaj najmniej 

godnym uwagi współpracowni­
kiem firm y Żelazo  - Beton Sp. z 
ogr. odp.

Stanowisko zajm ował nie naj­
gorsze, ale taki szary g°ść  po- 
proatu ginął w  tłoku. Zawsze 
pierwszy przy biurku, nigdy pra- 
w 'e  nie chorował, nikomu nie 
przeszkadzał —  mało był znany 
w  życiu towarzyskim kolegow.

Nikom u nie przyszło do głowy  
zaprosić Skrupulskiegro na wódkę 
i nie dlatego by nie był łubiany, 
lecz poprostu jakoś do knajpy nie 
pasował

Jak ta zresztą podtrzymywać 
bliższe stosunki pozabiurowe z 
człowiekiem, który na pół czar­
nej nie chodzi, w  biDkach udzia­
łu nie bierze i nikomu nawet nie 
stara się imponować, ot poprostu  
ślimak.

I cóż taki ma z życia. Kilku kr 
lęgów  zapewniało, że Skrupulsk’ 
ma zupełnie uregulowane życie

pozabiurowe, jest szczęśliwym  
małżonkiem i ojcem, a umie być 
nawet wesołym kompanem w  gro­
nie rodziny i przyjaciół. Sceptycy 
wzruszali ramionami, ano takie 
ślimacze życie w pana —  śhmako 
twej rodzinie

Otoczenie w  Żelazo - Betonie 
się zmieniało, jedni dyrektorowie 
szli na trawkę, nm ze zdwojoną  
gorliwością wprowadzali nowe 
porządki, a ślimak zawsze tkwił 
przy swoim Diurku, wykonywał 
sw ą pracę z punktualnością m a­
szyny, spożywał śniadanie, w k ła­
dał i zdejmować zarękawki.

A ż  tu pewnego dnia pękła 
bom ba: po dziesięciu latach p ra ­
cy, pan Skrupulski poraź p ie rw ­
szy poprosił o przedłużenie urlo­
pu z powodu konieczności dopil­
nowania budowy w illi w  Bożyko- 
wie.

Pewno taka ślimakowa skoru­
pa —  co ją  Skrupulski będzie 
przenosił na plecach w  m iarę po­

trzeby, orzekł szef w  rozmowie z 
sekretarzem

A le  skądżesz, panie Dyrekto­
rze, pięć m orgów  zadrzewionej 
przestrzeni, sad, ogrodowizna, 
palce lizać, a w illa  duża, słonecz­
na, zresztą z trasy kolejki gro ­
dziskiej w idać jak  na dłoni, sam  
mi kiedyś pokazywał.

N o  aie skąd pieniądze, wujek z 
Ameryki, rzy los na loterii, a  mo­
że posag? Tego, panie szefie, nie 
wiem. Szef wzruszył ramionami 
1 byłby w  nawale pracy zapo­
mniał o w illi Skrupulskiego, gdy­
by mu je j usłużny sekretarz nie 
pokazał z okien wagonu kolejki 
grodziskiej. Szef zbaraniał.

Następnego dnie Skrupulski 
stanął przed obliczem potężnego 
szefa.

—  Miło mi powinszować panu 
pięknej posiadłości podmiejskiej, 
ale ciekaw jestem, w  jaki sposób 
przy m izernej pensyjce doszedł 
pan do takich sukcesów, myślę, że 
może pomoc zamożnej rodziny?

—  A leż panie szefie, wszystko u- 
ciułane z pensyjki, jaką otrzyma  

ję w  Żel Betonie.

—  Bardzo chwalę oszczędność, 
owszem, aie mi tu pan cudów nie 
opow iada j; od dziesięciu lat zara­
biam kilkakrotnie w ięcej i nic nie 
uciułałem.

—  Panie szefie, nie chcę bynaj­
mniej ubliżyć, ale tu nie o to cho­
dzi, ile kto zarabia, ważniejsze i 
decydujące, ile potrafi zaoszczę­
dzić.

—  No, dobrze, posłuchamy
Szef po raz pierwszy w  życ.u

dowiedz;ał się, że można się ele­
gancko ubierać, ale oszczędzać na 
ubranm  i obuwiu dzięki umiejęt­
nej opiece, zarękawkom, kitlom  
i t. p.

, Codzienny spacer do b iu ra  kon­
serw uje zdrowie i przysparza ko­
ło 10 zł. oszczędności.

Dobra gospodyni, żona, to znów  
kilkadziesiąt ziotych oszczędno­
ści.

N ie  przesiadując w  lokalach, 
można z dziećmi odrobić lekcje, 
znów potrójna oszczędność na ko­
repetytorze, pólkawkach, wódkarh  
i zdrowiu, i

Owszem, czasem trudno bywa  
odmówić sobie tego lub owego, aie

młodociany przestępca wyrwał Wy- 
szomirskiemu z rąk widły, którymi 
następnie uderzył go kilkakrotnie w 
gtowę, zabijając na miejscu.

dLASK.
TRAGICZNE ZAW ALENIE  

RUSZTOWAN.A  
Onegdaj w południe zawaliło się 

rusztowanie przy Dudowie domu 
gminnego w Wielkiej Dąbrówce. 
Znajuujący się na rusztowaniu 4 ro­
botnicy, którzy zajęci byli tynkowa­
niem gmachu, runęli na ziemię, przy 
czym dwaj z nich odnieśli obrażenia, 
w tym jeden tak ciężkie, że w  stanie 
budzącym poważn; ubawy musiano 
odwieźć go du szpitala powiatowego 
w Piekarach Śląskich.

CHCIAŁ OTRUĆ NIEŚLUBNE  
LZILC.KO  

Mieszkanka Kończyc, Rozalia Majz 
ner ziożyia w policji doniesienie na 
niejakiego Józefa Malajkę zamieszka­
łego w tym samym domu (Juliusza 2). 
Malajka usiłował otruć jej nieślubne­
go syna, 7-mio letniego Bolesiawa, 
częstując go u sieoie w  mieszkaniu 
piwem ao Którego wsypał siarczan 
miedzi. Po wypiciu piwa-chiopiec do­
stał torsji, co uratowało mu życie bo- 
wiem dawka byia śmiertelna. Jak 
stwierdzono powodem zamachu mor­
derczego byl faKt, że Maiajka zosta1 
zasądzony na zapłacenie zaległych ali 
rnentow w  wysokość. 3000 zi.

m i n o

ŚMIE k u  na. ł ź Ykl/LA
W  Nieświeżu zmarł nagle na jdar 

serc. probus7.cz parafii prawosławnej 
ks. Czypul. Zmarły peinił obowiązki 
duszpasterskie w Nieświeżu przeszło 
40 iat, ciesząc się ogromnym uzna­
niem. ,

W O ŁY Ń
ZNAN Y OSZUST N A  W OŁYNIU
Poszukiwany za różne oszustwa 

Wacław Szamałek pokazał S;ę w  tych 
dniach na terenie Sarn, gdzie znalazł 
nową ofiarę swych oszustw, miano­
wicie waehm. Floriana Binkowskiego. 
PoJując się za agenta „Domu Wysył­
kowego Fertig i S-ka w  Krakowie”, 
zaoferował Szamałek Binkowskiemu 
dosiawę kompletu stołowego i pobrał 
zaliczki na dostawę 50 zł. w oLkga- 
cjach Pożyczki Narodowej. Pc otrzy­
maniu obligacji Szamałek znikł i wię­
cej się me pokazał, f

POŻARY NISZGZĄ DOBYTE*.
Z Kostopo'a donoszą: W e wsi By­

strzyca wybuchł pożai wsKiitek wa­
dliwej budowy komina i zniszczył 23 
gospodarstw, w  tym 19 domów mie­
szkalnych. Straty wynoszą 50 tys. zi.

Z Duona KOmu.iiKują, że w  m iastecr- 
ku Boremel wybuch1 oożar, k ióry 
zniszczył 3 dom y, należące do miej­
scowych  kupców Straty wynoszą 20 
tys. złotych

Kronika poznańska
PO fliH fj. 27 GRUDNIA ? 'ODDZIAŁ

TEAJKY

TEATR WIELKI: Dziś , „Dómek 
trzech dziewcząt ’.

TEATR POLSKI O  godz. 16-fcj 
„Niezwykła transakcja", o guuz. 20-ej 
„Jutro niedziela", i

TEATR  N O W Y: „Kobieta, wir*, i 
dancing".

CYRK STANIEW SK ICH  (ul. Ra 
lajczakaj: światowy program —  ne 
czele zespól Abisynczyków. — Pucz 
o g. 8.15. Pon. wtorek, środa i święta 
o g. 4.3C i 8.15.

K IN A
AirOLŁO. „Tańczący Pirat" 
C uR SO : „Byli sobie dwaj nultaje", 
GLORIA; „Roberta*. 1 - 
G W IA ZD A : „Matura- 
M FTROPOIJS: „Szał" 
OŚWIATOWE i. U  L. „W  cieniu 

samotnej sosnc l.
RENAISSAŃCE: „Oliwer Twist" 
SŁOŃCE; „Ostatni MOhikanm” 
SFINKS: „Czy Lucyna to dziew­

czyna".
ŚW IT: „Detektyw z Honolulu" 
TĘCZA - Łazarz: „Pan z m liona- 

mi-‘
TĘCZA-W ilda; „Niewidzialny pro­

mień"
WILSONA: „Zaproszenie do walca” 

PLA G A  CHRABĄSZCZY  
Z Koźmina donoszą: Koźmin 1 naj­

bliższe okolice nawiedziła niepamięt­
na piaga chrabąszczy, która daje się 
szczególnie we znaki drzewom owoco­
wym Również całe połacie lasu zo­
stały ogołocone z liści.

Zarząd Miejski w Koźminie, chcąc 
zabezpieczyć drzewa przeH całkowi­
tym zniszczeniem, zaKupuje chra­
bąszcze, piacąc po ze. 2 za cetnar. W  
ciągu- ania wczorajszego dostarczono 
zarząaowi miejskiemu 20 cetnarów 
chraoąszczy.

ŚM IERTELNE ZDEI ZE N IE  
W ud. czwartek w  godzinach wie­

czornych droga Szamotuły —  Kazi­
mierz była widownią stiasznej kata­
strofy samochodowej. ■

Samochód osobewy p. ĘcLiTunfla 
Czemiewicza z Poznania w  je  hał nie­
spodzianie na pyuzacy pociąg osobo­
wy. W ’ zderzeniu poniósł śmierć *ya  
p. Czemiewicza, ćO-letni Grzegorz. 
Ciężko ranny został budowniczy 
Edmund Konieczny, zaś szofer do­
zna' ciężkich obrażeń.

Rannych odstawiono do szpitala w  
Poznaniu; zaś zwłokami ś. p. Grze­
gorza Czemiewicza zajęła się komi­
sja sądowo - lekarska. - 
M INISTER SPAHO W  PO ZN AN IU  

W  dniu dzisiejszym przybył do 
Poznania jugosłowiański minister ko­
munikacji p. Spaho w  towarzystwie 
generalnego dyrektora jcole1 jugo­
słowiańskiej p. Nuum owca oraz oso­
bistego sekretarza. Panu n in. Spano 
towarzyszył w pudmzy p wicemini­
ster Bobkowski i dyr. Makowiecki. 
Na dworcu goście zostali powitań 
przez przedstawicieli m iejsco^ch  
władz oraz konsula jugosłowiańskie­
go w  Poznaniu p. dra scheffsa. Go­
ście jugosłowiańscj zwiedzili pracow 
nię psychotechniczną dyrekcji PKP  
w pjznaniu, a następnie fabryKę wa­
gonów i lokomotyw Cegielskiego. Po 
śniadaniu wydanym na cześć p. min. 
Spaho, goście jugosłowiańscy złożyli 
wizytę na ratuszu. F„południu p 
mm. spaho podejmowany bvł ccarną 
kawą w Towarzjstwie Polsko - Jugo­
słowiańskim, poczi-m goście wyje- 
cnali do Szelejewa. Pc powrocie uo 
Poznania p. min. Spaho wraz z oto­
czeniem wziął udział w obiedzie, wy­
danym przez dyrektora Okręg owej 
Dyrekcji PK P p. Krzyżanowskiego 
Wieczorem goście jugosłowiańscy od­
jechali ao Katowic.

jak  się ma cel i charakter, to do 
wielu rzeczy dojść można.

—  Podziv iam pański charakter 
chciałbym naśladować, ale prze­
cież przy najoszczędniejszej go­
spodarce nie potrafi pan uciułać 
ponad 100.—  zł. miesięcznie to 
stanowi 12.000 w  ciągu dziesięciu 
lat, a przecież w illa  przypusz­
czam... kosztowała znaczniej w ię­
cej.

—  Tak, ale pozwolę sobie zauwa  
żyć, że pan szef zapomina o cu­
dzie procentów zwykłych i skła­
danych. Znów  pan Skrupulski z 
szefem pogrążyli się w  skompliko­
wane obliczenia. ł

N ie  mając pod ręką tabeli od­
setek, na podstawie książeczki o- 
szczędnościowej P. K. O., w ysta­
wionej na nazwisko pana Skrupul- 
skiego, , obliczyli, że na kwotę
25.000 zł. złożyły się wkładki w  
ciągu 10 lat, nie 5 przekraczające 
połowy tej kwoty, resztę uzupełń 
ły  odsetki corocznie dopisywane 
na koncie 1 procentujące na rów ­
ni z kaDitałem wpłaconym.
—  N o  dobrze, ale teraz utrzyma­

nie w illi będzie pana tyle koszto­
wało, że pensja nie wystarczy.

—  A leż panie prezesie owrotnie, 
zlikwidowałem  mieszkanie w  mie­
ście, pozatem liczę na -dochody z 
sadu i ogrodu, w  ten spusób zna­
cznie podniosłem swe kw a lifik a ­
cje ciułacza i dlatego poza ksią­
żeczką P. K. O. będą opłacał jesz 
cze skiadki na polisę życiową P. 
K. O.

Kilka dni szef chodzh jak stru ­
ty, obliczając ile to mógłby zaosz­
czędzić, mając pod ręką stale 
książeczkę P. K. O. i charakter 
Skrupuiskiego.

Po kilku tygoaniach, z in ic ja­
tywy szefa —  p. Skrupulski w y ­
głosi 1 w  kole współpracowników  
biurowych prelekcję pod tytułem  
„Książeczka oszczędnościowa F, 

K. O. —  podstawą dobrobytu"

Prelegent, nagrodzony huczny­
mi oklaskami, zaprosi* całe g—ono 

do Bożykowa na truskawki z w la- 
snycn planzacji.

Szef w  domu jeszcze ; pomruki­
w ał —  ale Skrupulski —  zucn, co 
tu gad ać !" Aut.


